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F r a n c j a .
Dnia 26. Kwietnia stawiono p rzed  Sądem 

pierw szey D yw izji w o jsko w ej Jenerała C a m b r  0- 
n e ,  który b y ł z B o n a p a r t e m  na E l b i e ,  i 
razem  z nim pow rócił. Prezydow ał w Sądzie M ar
szałek polny F r o i s s a c - L a t o u r .  Na zapy
tanie : N a p r z ó d ,  czyli Jen erał C a m b r o n e  
zdradził Króla przed 23 . M arca? iednomyślnie 
rozstrzygn ion o: iż nie zdradził} p o w tóre, czy
li wspomniony Jenerał targnął się na Francyę 
i iey Rząd ? stanęło większością 7 kresek p rze
cin k o  '6, iż się nie targnął; nakoniec p o t r z e 
c i e  , czyli sobie ' gwałtem  przyw łaszczył w ła
dzę? rozstrzygniono większością 7  kresek p rze
ciwko 5 , iż nie przyw łaszczył. Jenerałny P ro 
kurator uczynił zaraz wniosek , ażeby Jenerał 
C a m b r o n e  siedział leszcze 24 godzin w  w ię
z ie n iu , i zakończono sessyę okrzyhiem: N i e c h  
z j i e  K r ó l ! .  (Prokurator jenerałny odw ołał 
«ię od tego w yroku.)

O to są (pyzyrg.ect.one -w yt)tym N r z e  G azety  
ttKszey) m owy, miane w Trybunale Paryzkim  
W sprawie trzech A n g lik ó w , obwinionych o 
ułatw ienie ucieczki L a v  a 1 e t t o  w i :

P . D u p i n  obrońca trzech  A nglików  
nabrawszy głos bronił ich  dzielnie i wym ow
n i e , a miedzy innemi rzeczam i pow iedział: —  
„ A n g l i c y ,  których b ro n ię , doznali smutnego 
losu ; opisano i ch Jako naywiększych zbrodnia
rzy  ; mówią , iż. chcieli obalić polityczne syste- 
ma wszystKieh E urop ejskich  Kraiów; lecz uzna- 
no j u ż  błahość tego zarzutu. Życie ich  ocalo
ne a.e honor zostaie ieszcze w  niebezpieczeri- 
8tT l€J. a ,en na  ̂ wszystko przenoszą. Zna«i 
moy Naród ;■ iest. wielkim , wspaniałym ; trzeba 
Cudzoziem ców  bronić tak , iak gdyby ich  we 
w ła sn jm  Kraiu broniono. (Dano na te słowa 
wielkie^ oklaski. O dezw ał się P rezes : N a  tea
trze dam sip oklaski a w Izb ie  sądowey cicho słu -  
tia c  n a lezv .)  M ów ił potem D n p i n  szczegó l
n ie j o przysługach uczynionych przez Jenerała 
W i l s o n  sprawie pow szechney M ocarstw Eu- 
ropeyskich. —  „ C z a s  (rzek ł o n ), ^abym wam 
d ął poznać z czynów te g o , którego oskarżenie 
•hciało  w ystaw ić  na publiczną n ien aw iść, m ie
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niąc nieprzyjacielem  porządku i spokoyności 
L u d ó w ; c z a s , abym wam w ytłum aczył hie
roglifiki sławy , b łyszczące się na piersiach 
iego. Ozdobiony on iest Orderami O rła  czer
w o n e g o . S. A n n y ,  S.  J e r z e g o ,  M a r y i  
' F e r e s s y ,  M i e c z a ,  P ó ł - X i ę ż y c a  i kilka 
innem i za chlubnie odbyte woyny w t  Flandryi, 
H ollan dyi, Irlan dyi, E g ip c ie , P o ls c e , P ortu
galii , H iszpanii, R o ss y i, Prusieeh, N iem czech, 
i  W łoszech , i za  odbyte z.w ażnem i zleceniam i 
poselstwa do S t a m b u ł u ,  P e t e r s b u r g a ,  i. 
t. d.  W i l s o n  w alczył dzielnie przeciw  B o 
n a p a r t e m u  w  H iszpanii, i  postęp tam iego  
znacznie pohamował.- W  teyto woynie poznał 
on M arszałka N e y a ,  od którego zw yciężo n y , 
doznał wspaniałości zw ycięzcy , i z  tądto po-- 
Wziął ku niemu szacunek. W i l s o n  stanął na 
na zaw adzie B o n a p a r t e m u  w Rossyi, a syn 
starszy W d l s o n a ,  Chorąży na okręGie N o r -  
t h u m b e r l a n d ,  zaw iózł B o n e p a r t e g o  
do wyspy S. H e l e n y .  Pytam  się was teraz 
S ę d zio w ie , czyli W i l s o n  iest nieprzyjacielem  
dobrey sp ra w y, albo iednem słowem B o n i -  
p a r . t y s t ą ?  —  W i l s o n  znaczne przysługi u- 
czynił wszystkim' Monarchom Europejskim , C ze
go dowodzą ich listy pisane do niego.“  ( T u  
przeczytał dwa listy Cesarza A l  e x a  n d r  a , ie -  
den Króla P ru sk ie go , a dwa X ięcia M e t t e r 
n i e  h a pisane imieniem Cesarza AustryiackiegO,, 
w  których mu w ielkie pochw ały oddaia. Czytał: 
także lis t, w yrażający, iż w kampanii roku 174.4 
W i l s o n  osw obodził Cesarza F r a n c i s z k a , ,  
którego woysko Francuzkie w  pewney wsi o— 
to c zy ło , i ledwo w  niewolę- woienną. nie za
brało. W spom niał oraz o szlachetnych- iego 
przysługach, uczynionych różnym Francuzom  
p o d czasw o yty , poczem  tak daley mówił:) „T a k  
w ięc W i l s o n  tyle zalecony Mą ż ;  B r u c e  sy
now iec sław nego wędrownika po św iecie , i  sam: 
podróżujący dla zbogacenia umiejętności własne- 
mi p o sttzeżen iam i; nareszcie H u t  c h i  ns o U ,, 
narołody ieszcze , abvm waru o iego życiu m ó
w ił, ale który przybył do nas drogą sławy,, 
stawaią p rzed  wami  pozbawieni w olności i-Ja
ko- oskarżeni za czyn szlachetny,, któryby miesz
kańcy naw et pustey A rabii godnym iah. n a j
p ięk n ie jsze j nagrody u zn ali!
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Zabrał potem głos F i. W i l s o n ,  i mówił;
„  Gdy nie znamy kodesu praw  waszych , 

których  zasady i form alności są w  ogóle sprze
czne z prawami A n giclskiem i, powierzyliśmy 
w ięc obronę naszą A dw okatow i, którem u wiel
ka wdzięczność winniśmy nie tylko za usiłowa
nia iego talentów i tey w ym ow y, iaką W kaź- 
dey okoliczności e k s z u ie , ale też i  za szlache
tna gorliw ość, którey w sprawie naszey dał do
wody. Jed n akże, mam ieszcze coś wam do 
p ow ied zen ia , a to z wszelkiem  uszanowaniem 
należnem powadze Sądu uskutecznię.“

,, Pomimo woli Izby roztrząsając ey o- 
śk arzen ia , um ieszczono w akcie oskarże
nia nas w iele czynów  nie n a l e ż ą c y c h  do -wy. 
kroczenia ,  o które nas teraz obwiniaią , 
przytem  podano mię w nie.ni za nieprzyjaciela 
wszystkich Rządów z przyczyny uwag,  p rze
znaczonych iedynie dlaiaayściśleyszey przyiaźni, i 
znieważono im ię moie przed całą Europą potwar- 
czem i wyrazam i. Jako zrodzony w wolnym 
Kraiu , wychowany z prawem  wolnego myślenia 
W fcażdey okoliczności i udzielania innym my
śli m oich bądź ustnie, b ą d ź  na piśm ie, użyłem 
praw a tego. , Tchnąc przywiązaniem  do spra
w ie d liw o ś c i, ludzkości i wolności (n ie  wolno
ś c i rew olucyyney, ale te y , na iaftiey się tow a
rzyski porządek Oyczyzny moiey zasad za, a 
którą my iako oźywiaiącą zasadę szczęśliwości 
i  potęgi naszey kocham y) t ł u m a c z y ł e m  się z a 
w sze W listach moich z zapałem , iaki w e mnie 
też uczucia wzbudzaia. Można wprawdzie zna
le źć  w  tych listach n o w in y , anekdoty i prze- 
p o w ied zen ia , które się nie -ziściły. W iedząc, 
że  ich  nigdy nie mieli wydać na iaw c i ,  do 
których listy p isałem , wynurzałem  się w ięc w 
n ich  b ez oglądania się na skutki. A le  nie wy
pisałem  ani iednego takiego zdania moiego 
^względem m oralności polityki, z  którcgobym  się 
nie m ógł chlubić, i któregobym  nie był gotów 
bron ić. P ra w d a , iż zdawało mi się , że w i
działem  na politycznym  horyzoncie nowe bu
r z e  i  b łyskaw ice, maiące się w lada dzień po
n o w ić) zdawało mi się tak że, iż widziałem  we 
F ran cyi znaki nieukontentowania , w edług mnie 
p o w szech n eg o ; alem tylko napomknął o tych, 
na których się mniemanie moie gruntowało. 
Św iętość polityki m oiey nie dozwala mi mie
szać się do spraw wewnętrznych innych N aro
dów. Ubolewam nad ich nieszczęściam i; pra
gnę ich  szczęśliw ości) chcę oglądać wolnym 
każdego C zło w iek a , a k ażd j Kray niepodle
g łym ) alem nigdy tego nie pragnął iako spi
skowy. Powodowany zaw sze honorem , i przy
wiązany do K onstytucyiO yczyzny m oiey, iestem 
i  będę zaw sze przeciw ny wszelkiem u system a-

towi i  aktow i, któryby'.ią zdaniem m óiem , 
b ra ż a ł, a nawet iey zagrażał; lecz postępuię 
pod rozwiniętą chorągwią teyże Konstytucyi, a 
bronią moią nie są ani pugin ał, ani trucizna, 
ale prawa Kraiu moiego. —  Mości Panow ie I 
Nie rozum ieyeie, aby zbrodnią było dla A n -' 
glika czuwać nad proiektam i, i czynić się sę
dzią działań Rządu iego. W olność i sława O y
czyzny Anglika iest iego  własnością odziedzi
czoną po przodk ach , którey strzedz zap rze -' 
stać nie m oże, bez zdradzenia teg o , co winien 
przodkom  i współobywatelom  swoim-, co w i
nien iey pomyślności. Natura , honor i religiia  
zwiększała ten obow iązek , a wykonywanie tey 
powinności stanowi naypięknieyszą prerogatyw ę 
wolnego Człowieka, Jest to prawda , o którey 
nie będziecie w ą tp ili, gdy pożyjecie dłużey 
pod takowym Rządem  konstytucyynym , pod ia- 
Rim iyiec ie . —  Có się tycze oskarżenia, żem 
Pana L a y a l e t t e  za granicę w yp raw ił, nie 
długo was w  tey m ierze zab aw ię , bom się do 
tego p rzy zn a ł, i szło tylko o pobudki. Praw 
d a, i i  P. L a y a l e t t e ,  z którym poniekąd źa- 
dney zażyłości nie m iałem , w zbudził w e runie 
troskliwość o lo s s w ó y , którey wszystkie klas- 
sy towarzystwa we F ran cyi były uczestniczkam i. 
Praw da ta k ż e , iż uważałem Pana L a y a l e t t e  
za skazanego w  czasie rewokicyynym  za obra
zę iedynie polityczną ; ale ośw iadczam , że te 
tak dzielne uwagi miały drugie tylko micysee 
W wpływie na moie postanowienie. Odwoła
nie się nieszczęśliwego Cudzoziem ca do naszcy 
ludzkości, do naszego charakteru osobistego i  
wspaniałości narod ow ey, nakazało nam w yrzec 
natychm iast, czy ma um ierać, lub bydź p rzez 
nas ocalonym , i wkładało na nas odpowiedzial
ność za odmówienie mu ratunku, do którego 
miał prawo. Na głos takowego odwołania sie, 
ratowalibyśmy noynikczem nieyszego nieznaio- 
mego , a nawet nieprzyjaciela popadłego w nie
szczęście. Możeśmy uchybili rostropności; ale 
raduiemy s ię , żeśmy serca naszego usłuchali. 
Ci n a w e t, którzy nas spotwarzyli nie znaiąc 
ani pobudek, ani szczegółów  postępku nasze
go , ci mówię nawet byliby pierwszym i do wy
rzucania n a m , żeśmy bez serca i patryotyzmu, 
gdybyśmy odmówili Panu L a y a l e t t e  ratun
k u , a przez to go na oczywistą śmierć wysta
wili. P rzyiaciele iego połączyliby wyrzuty swo- 
ie z wyrzutam i nieprzyiaciół n aszych , a w tedy 
wystawieni na słuszną w zgardę całego świata, 
dręczen i własnym wstydem , i godni śm ierci, 
którą nas późniey zagrożon o, pędzilibyśmy ży
cie w ohydzie i hańbie. W szyscy Fran cuzi bę
dą nas teraz szanowali. Z re s z tą , spuszczamy 
się na sprawiedliwość S ą d u , bo nie w ykroczy
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liśmy przeciw  prawóm ludzkości, dopełniaiąc 
obowiązków honoru i litości.11 —  (Tu dano wiel
kie oklaski, a Prezes zawitał; Żandar mowie b ierz
cie ty c h , którzy porządek naruszsią! Poczent 
sig uciszono,')

Po Panu W i l s o n  zabrał głos P . B r u c e  
w te s ło w a :

„U rodziłem  się Anglikiem . Kocham nad* 
ąwyczaynie Konstytucyę moiey O yczyzn y , to 
ie s t , tę Konstytucyę , którą nam chwalebna re- 
w olucya r. 1688 nadała. ’ Naówczas to utwo
rzyło  się ówe piękne systema Rządu, które ścią
ga  na siebie tak powszechne wielbienie , które 
ziednalo nam nazwisko klassyczney ziemi wolności, 
i pochwalę owego m ęd rca, owego filozofa 
M o n t e s q u i e u ,  nie do samey tylko Fran cyi, 
lecz  do całego Świata ‘należącego , a który o 
nas p o w ied zia ł, iż A nglicy są.iedynym  ludem 
aa św iecie , umieiącym używać swoiey religii, 
praw  i handlu. Z tą to rewolucyą r. 1688 na
stała pom yślność, wielkość i wolność Anglii. 
Jeżeli te zasady, będące moieini i K onstytucji 
"Oyczyzny m oiey, dążą do obalenia porządku i 
dobrego R ządu, i czynią mię nieprzyiacielem  
K rólów , sprawiedliwości i lu d z k o ś c iw in ie n e m  
w y zn a ć, żem  iest naywystępniej’szy z lud zi, że 
móy oskarżyciel ma słuszność ale gdy p rze
ciw nie te  zasady ziednały nam opiekuńcze p ra 
wa n a s z e , eabeżpieczaiące nam osoby nasze, 
własności i -religiię, i które uczyniły nas n a j
szczęśliw szym , naylepiey urządzonym, i naybar- 
dziey kwitnącym w Europie Narodem , mogę 
Wnieść śm iało, iż oskarżenie nas było iedynie 
oburzaiącą pertwarzę. -—  Co się tycze sprawy 
naszey względem  Pana L a y a l e t t c ,  nic w  tey 
m ierze polityka nie d zia ła ła ; poruszony tylko 
byłem  uezuciam i ludzkości. Słyszeliście w ba
daniach mię , iż ledwie go znałem. T o  praw
d a , że iego  dobry charakter , v przyiem ność i  
uyrauiąca grzeczność więcey mię ku niemu po
ciągnęły , aniżeli pociągnąć może osoba, którą 
się tak mało widziało. Nigdym nie był u nie
go , ani on u m nie; nie miałem leszcze za
szczytu  widzenia żony ie g o , i  nie miałem z 
nim ani w p ro st, ani ubocznie naymnieyszego 
zw iązku od chwali, iak go uwięziono. Szano
wałem  w ię z y , i  drzw i domu sprawiedliwości- 
Nie uganiałem się iak D o n k i s z o t  za awan
turami. N ieszczęśliw y Człow iek żądał moiey 
opieki, p ełoźył ufność w charakterze moim, 
oddał swe życie w  m oie r ę c e , udał się do mo
iey ludzkości; cożky w ięc powiedziano o mnie, 
gdybym go do Policyi był doniósł ? {Zasłużyłbym 
wtedy na śm ierć, którą mię potem zagrożono. 
Co m ó w ię C o ż b y  pomyślano o m n ie , gdybym 
mu pom ocy odmówił 2 Poczytanoby mię za

p o Jłego , za Człowieka bez zasad , honoru, od
wagi , i w spaniałości; zasłużyłbym na w zgardę 
u wszystkich ludzi uczciw ych.11

„T a  cudowna u c ie czk a , ta dręcząca nie
pewność między życiem  i śm iercią; szlachetne 
poświęceni# się iego m ałżonki, s.tey F ran cjiz- 
kiey A l c e s t y ;  iey czyn "bohatyrski, który 
wiecznie w dzieiach żyć będ zie, uniosły w yo
braźnię moią. Przypom niał mi się L a f o n -  
t a i n e :

Dani ee monie il se faut l ’un et iautrt secounrj  
II se Jaut entr - aider r c’est la lei. de la naturę.

(Na tym św iecie ieden drugiem u na po
moc sp ieszyć, - ieden drugiego wspierać powi- 

■ nien 9 takie iest prawo natury.) , *

„Jeszcze młody iestem ; alem w iele odbył 
podróży po świecie. W iele  Kraiów  widziałem , 
i pilnie obyczaie Ludów  uważałem. D ostrze
g łem , nawet u naydzikszycłi N arodów , i tych , 
które ieszcze praw ie w  pierwiastkowym  sianie 
natury zostaią, iż świętą u nich iest rzeczą  
tych ratow ać, którzy się do ich  opieki ucieka-* 
ią ; dawać takim pom oc, nakaznią im ich reli- 
g iia , p raw a, i obyczaie. B e d u i n ,  D r u i d ,  
m ieszkaniec góry L i b a n u  woleliby iy c ie  u- 
tracić , niż zdradzić 6ZukaiąCego u nich przy
tu łk u , % iakiegożkolw iek on iest K ra iu , i ia- 
każkolwiek zbrodnia ie g o ; święterai są u nich 
obowiązki ludzkości i gościnności. Ja w ięc. 
C zło w ie k polerowny , poczytałem  za powinność 
naśladować cnoty barbarzyńców . Nie mogę są
dzić , aby L ud  F ran cu zk i, ów Lud lak sławny 
w każdym czasie z ludzkości i charakteru ry
cersk iego, który m iędzy Królam i swymi lic zy  
H e n r y k a  I\T.,  ów  w zór K rólów  , który m ię
dzy R ycerzam i swymi liczy B o  j a r  d a , naydo- 
skonalszego ze  wszystkich R ycerza  bez trw ogi 
i  w yrzutu, i  którego hasłem było ratować nie
szczęśliw ych, aby mówię Lud taki potępił A ngli
ka za t o , iż ocalił życie Fran cuzow i.11

P o tych słowach wypadł wiadomy iuż wy
rok. —  W  ciągu tey spraw y, przez trzy dni 
trw aiącey, na którey bywali Posłow ie i M ini
strowie zagraniczni. Parow ie F ra n cyi, mnó
stwo różnych znakomitych osób Rraiowych i  
obcych, a m iędzy temi A nglicy i Angielki, trzey  
oskarżeni A n g lic y , odpowiadali na zapytania 
Sądu z wrodzoną Anglikom  śmiałością , otw ar
tością^ przytem  z najw yższą delikatnością w zglę
dem ty c h , o których uczestnictw ie chciano się 
od nich d ow ied zieć.-— T egoż samego dnia, \ w 
którym  zapadł wyrok S ąd u , przeprow adzono 
ich  o 7mey wieczorem  z C o n c i e r g e r i e  do 
w ięzienia l a  F o r c e .
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Dalszy ciąg ( przerwanego vj przeszłym Nrze 

Gazety naszej)S ta tu tu  organ iczn ego, tyczącego 
»ię R eprezentacyi narodowcy :

R o z d z i a ł  C z w a r t y .
O porządku aynnolci Sejmowych.

A rt. i2>.  Skoro Izba Poselska w róci do 
Łiieysca swych posiedzeń, M arszałek sessyą za
gai, i Sekretarza mianować będzie , który wy
kona następuiącą przysięgę':

„  Ja N. N. przysięgam  etc. iafeo włożonych 
,;n a mnie obowiązków iak nayściśley dopełnię; 
„rze te ln o śc i w  obliczaniu kresek i w utrzyma- 
„ n iu  akt nieprzerw anie przestrzegać będę, i 
„w sze lk ie  dane mi przez M arszałka zgodne z 
„kon stytu cją  i prawami p o le cen ia , wykonam .“

A rt. 123.. T eg o ż samego dnia lub nayda- 
ley nazaiutrz , każda Izba osobno przystąpi do 
wyboru Kommissyi do praw  k a rb ow ych , do 
praw  cywilnych i  kryminalnych ; do praw  or
ganicznych i administracyynych , stosownie do 
artykułu  98. ustawy Uonstytncyyney.

A rt. ićS . W yb ór ten powinien bydź na 
iednem  posiedzenia skończynym,. i tymże sa
mym porządkiem  odbywać się b ę d z ie , iak iest 
wyżey przepisany względem  wyboru na Seymi- 
kach  i Zgrom adzeniach gminnych;: każdemu do 
kreskowania wezwanemu , będzie oddanym spis
drukowany nazwisk Członków Izb y , na którym 
podkreśli w  I z b i e  Senatbrskiey tezy n a z w i s k a ,  a  
w  Izbie Poselskie/ pięć. Prezyduiący w  Sena
cie  w ezw ie d wóch Senatorów naystarszych w ie
kiem , a M arszałek Izby dwóch Posłów  i dwóch 
Deputowanych naystarszych w iekiem , na-1 As-' 
sessorów , którzy przy zbieraniu i obliczaniu 
kresek  w raz z Prez>duięcyni, lub M arszałkiem 
i  Sekretarzem  Izby , porządku i rzetelności 
przestrzegać będą. Gdyby się w naczyniu zna
lazło  więcey spisów , niżeli było Członków do 
kreskowania w ezw an ych , spisy zbyw aiące lo
sem wy ciągnione, za niewaźane uważane będą 
i natychmiast spalone. W  przypadku rów ności 
kresek ną ostatniego Członka Konuaissyi, rów 
ność ta losem bedzie roztrzygniona.

A rt. 124. W  protokóle posiedzenia zapi
sana bydź ma liczba kresek na każdego z Człon
ków  , a to , aby w przypadku choroby którego 
C złonka Kom m issyi, tenże m ógł bydź zastąpio
nym przez Członka: I z b y , który pv nim. miał 
■jaaywięcey kresek.

A rt. i a 5 . Skoro wybory Kotnmissyy zosta
ną ukończone, Rada Stanu będzie o w yborach 
uwiadomioną p rzez pismo podpisem P ic/jd u ią- 
cego , lub Marszałka i Sekretarza stw ierdzone, 
a  w którem. będą wymienione osoby do każdey. 
Komm issyi wybrane,

A rt. 126. Członki Rady Stanu na tó od 
Króla wyznaczone, kommumikować będą każdey 
Kommissyi osobno proiekta w Radzie Stanu 
u ło żon e, z rozkazu Króla Sejm ow i podać się 
maiące i znosić się z nimi względem  wprowa
dzenia do Izby rzeczonych proiektów, lako też 
względem  odm ian, iakieby w nich p rzez Kora- 
miasyą były przedstawionemu

A rt. 127. Odmiany przez Członków  Rady 
Stanu p rz y ię te , teyźe od nich przedstaw ione 
będą ; ieźeli ie Rada Stanu przyroie, proiekt z 
odmianami Królow i, poda; który gdy to zdawaó 
mu się będzie , do iedney a Izb wnieść proiekt 
zaleci.

A rt. 128. Jeżeli Członki Rady Stanu do 
znoszenia się z Kommissyami w yznaczone, nie- 
zgadzaią się na podane przez Kommissyą od£ 
miany w p roiekcie, Rada Stana może zapro
sić na swe posiedzenie Członków  iedney' lub 
w ięcey Kommissyi Seymowych , dla wspólnego 
roztrząśnienia przedstawionych odmian. Czyli 
iednak odmiany pi zyiętem i będą lub nie , p ro 
iekt przez Radę Stanu uchw alon y, i K rólow i 
podany , będzie , gdy się zda K ró lo w i, w dnia 
przez niego oznaczonym , podanym przez C złon
ków Rady Stanu Izb ie , luórey Kommissyą do 
roztrząsania proi ktu należała; Izba przynay- 
mniey trzem a dniami w p rzó d , o takowem po
daniu będzie uwiadomioną.

A rt. 129. Proiekta do praw  podatko
w ych nayprzód powinny bydź do Izby Posel- 
skiey w noszone, i z  Kommissyą skarbową tey- 
że Izby roztrząsane.

A rt. i 3ó. Na żądanie Członków Rady Sta
nu , do znoszenia się z Kommissyami Seymo- 
wemi wyznaczonych Kommissye iedney Izby łą 
czyć się mogą między so b ą , albo też z Kom- 
misayami Jzby drugiey.

A rt. 13 1. W  dniu oznaczon ym , proiekt 
wniesionym będzie do Iz b y , za danym od P re
zyduiącego lub. od M arszałka Izby głosem , 
przez Członków Rady S ta n u , którzy powody 
proiektow wystawią.

A rt. i 32 . Po głosach Członków Rady 
Stan u, zabierać głos będą Członki Kommissyi,. 
nakoniec dawane bydź mogą g ło sy , przez' 
Prezyduiącego lub M arszałka każdemu Człon
kow i Izby, z warunkiem atoli: iż iedynie Człon
kom Rady Stanu i Członkom Kommissyi, wolno 
będzie mowy czytać , a innym tylko się z  pa
mięci do Proiektu  przyroawiać.

A rt. i 33:. Do P rezyduiącego i do M ar
szałka należy przestrzegać , aby w głosach nie 
m ieszczone były zboczenia obce roztrząsanem u 
Proięktow i , i przestępuiąCych tea przepis, dm 
porządku przywołać,.



A rt. t 34- Członek po trzykroć do po- Króla wyznaczonymi, względem Wniesienia Fra- 
Jrządku bezskutecznie przywołany, głos utraci iektu do Izby drugiey-^
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na tcm posiedzeniu. A rt. 14Ś. W  dniu przez Króla oznaczo-
A rt. k3 5 . Skoro Prezyduiący lub Marsza- nym , Proiekt przez iedną Izbę przyięty, wnie- 

lek uzna, iż rzecz iest dostatecznie wyiaśnióną, sionym będzie do Izby drugiey, o czem atoli 
zamknie dyskussyę i  P ro iekt do kreskowania ta i  Izba przynajm n iej dniem wprzódy uwiado- 
poda. P rzed  zam knięciem  dyskucsyi, wysłucha- mioną bydź ma
nymi jeszcze bydź powinni Członki Rady Stanu 
i Członki Kommissyi, ieżeli tego pragną.

A rt. i 44- R oztrząsanie Proiektu w dru- 
giey Izbie sposobem artykułami poprzedzaiace-

A rt. i 36. R oztrząsanie Proiektu  dłużey, mi przepisanym , odbywać się będzie.
"1 1~V —»    ~ a • •- 1 1 _ .11 . .  .1 ̂  n  A  A _. A- .  f  fi .1 M A  .'l . łT ł 1 A n  A  ł - '  f l A miak do następuiącego posied zen ia, odłożone 

bydź nie może.
A rt. i 3j .  Jeżeli P roiekt nie zastani

A rt. 14Ś. Żadna odmiana P roiektu  przez 
ładną Izbę przyiętego , w drugiey Izbie czynio
ną bydź nie m oże, i P ro iekt takowy tylko

p rzy ięty , Jednomyślnością przystąpiono będzie p rzez drugą Izb ę , albo przyiętym , albo odrzu 
do kreskow ania; kreski głośno dawane będą. conym bydź powinien
Każdy z Członkow  Izby wezwany będzie imien
n ie , porządkiem w spisach drukowanych przy

A rt. 146; Skoro P roiekt p rzez drugą 
Izbę przyiętym zostanie , będzie przez Deputa-

iętym  , przez Sekretarza Izby, do dania swey cyę teyże Izby podanym do Sankcyi Królewskiey, 
k re sk i; będący za Proiektem  zdanie swe oświad- z dołączeniem  zaświadczonych protokołów  po- 
czą przez w yrzeczenie słowa afjirmatne} będą- siedzeń o b u  Iz b , na których przyięcie^ nastąpiło.^ 
«... ------- , ’ ■ ... A rt. 147. Jeżeli P roiekt przez iedńą Izbę"cy przeciw  proiektow i nsguthe, bez żadnego
do tych słów dodatku. Kreski będą zapisywa- przyięty, przez drugą będzie odrzuconym , iuź 
ae  i liczone przez Sekretarza i  Assessorów, ten P ro iekt w tey samey postaci do teyże Izby 
stosownie do artykułu n iiieyszego  Statutu wnoszonym bydź nie może
organicznego. R az zaczęte kreskowanie prze- 
-rywanem bydź nie m oże, pod żadnym pozorem

A rt. 148. P roiekt przez którąkolwiek z 
dwótfh Izb odrzucony, bądź z  pierw szego wnie-

W  ciągu kreskowania , żaden z  Członków z  sienią, bądź z odesłania od Izby drugiey, może 
Izby oddalić się nie może przed daniem kreski, bydź na nowo z odmianami bądź do ie d n e y , 

A rt. i 38 . P o  skońozoneiu kreskow aniu bądź do drugiey Izby wniesionym, 
odczytany będzie p rzez Sekretarza spis wszy- A rt. 149. T raiek t od iedney Izby przyię-
stkich Członków  Izb y, zwym ienieniem  Człon- ty, nie może bydź K rólow i podany, dopóki 
ków nieprzytom nych i z powtórzeniem  daney p rzez drugą zatw ierdzony nie zostanie.

A rt. »5 o. Jeżeli K ról da swą sankcję 
P ro iek to w i, Sankcja Królewska ogłoszoną b ę
dzie w obu Izbach w yizeczeniem  przez Człon
ka Rady Stanu słów r „Jego  Królewska M ość 
„P an  Nasa M iłościw y, Sankeya swoią nadaie 
„m oc p raw a , Proiektow i do prawa względem  
„(ozn aczyć ie .)“

A rt. i 5 i .  Odm ówienie Sankcyi K rólew - 
sk iey , rów nież ogłoszonem  będzie w yrzecze- 

, 1 Rów ność kresek uważaną bę- niem słów : „Jego  Królewska M ość, Pan Nasz
je za przyięcie Proiektu. „M iłościwy, Sankeya swą Królewską zawiesza ,

„w zględem  proiekta o . . . (oznaczyć ie .)“
A rt. i 5 a. Praw a tak ustanowione i  ogło-

hreski, przez każdego Członka eiffirmatfae, lub 
negathe. .Każdy Członek przytomny, któryby 
wsakał , iż kreska iego mylnie zapisaną była, 
ma prawo żądać , aby została sprostowana. P o  
odczytania *.a nowo sprostowanego tym sposo
bem spisu, Assessorowie w raz g Prezyduiący m 
lub M arszałkiem i  Sekretarzem  , przystąpią do 
obliczenia kresek. P oczem  M arszałek w ięk
szość zdań ogłosi, *

dzie za przyięcie Proiektu.
A rt. 140. Cała czynność zbierania kresek

wraz z  spisem Członków  przytom nych i  z  wy-   _  ________ ______________
rażeniem  kreski każdego , ma bydź w protokuł szone na rozkaz Królew ski sposobem przepisa-
posiedzenia in extenso wciagnioną. nym , staią się obowiązuiącemi.

. ’ Jeżel i  P ro iek t w  iedney Izbie A rt. i 53 . W  innych wszelkich m ateryacłi,
pi^zyiftj ? zie  ̂ przesłanym zostanie natych- względem którychby K ról chciał zdania obu
miast lz te rugiey, wraz z wypisem protokuiu Izb zasięgnąć, każda Izba poiedyńczo zdanie
posiedzenia, ca ą koley kreskowania i przyięcie swe, t  podpisem Piezyduiącego lub M arszałka,
©beymuiacym, a podpisanym p rzez Prezyduiace 
g o ,  lub M arszalka i Sekretarza.

A rt. 142. P rzy  przyjęciu  P roiektu  przez 
Jedna Izbę , Kommissya drugiey Izby znosić się 
będzie, z Całonkami Rady S tan u , do tego od

prześle K rólow i przez Deputacyę.
A rt. i 54 < P o rozstrzygnieniu wszystkich 

przysłanych sobie Proiektów  i ucz) nionych od 
K róla P ro p o zycyi, przez M ówców R ząd ow ych , 
trzy Kommissye wybrane w każdey z dwóch
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I z b , uczynią przedstawienia k a żd ej ' z  n ic h , 
względem  rocznego  zdania sprawy przez Radę 
Staną w  Senacie złożon ego , a Seym owi przy 
iego  otw arciu -udzielonego j iako też i w zglę- ■ 
dem obrazu położenia Kraiu , wystawionego 
p rzez Członka R ady Stanu W Izbach połączo
nych, Po wysłuchania rapportu połączonych 
K om m issyi, każda Izba osobno na wniosek 
P rezesa  lub M arszałka, uchwali odezwę do 
K róla w yrażaiącą, zdanie Izby i tey uczucia z 
powodu uczynionych Seym owi powyższych u- 
dzieleń. O dezw y te  p rzez D eputacye z  pięcia 
Członków  od Izby Senatorskiej, a z  dziesięciu 
od Izby Poselskiey, będą K rólow i złożone, oso
bno pd każdey Izby.

A rt. 155 . P o  dopełnieniu czynności ar
tykułem  poprzedzającym  obietyoh , każda Izba 
osobno może na wniosek dziesiątej części Swych 
Członków  przystąpić , - bez arb itrów , do nara
dzenia 6ię nad potrzebą nowego praw a w  przed
m iotach , którem i się trudniła przez ciąg ze
brania o b e cn e g o , i  nad podaniem prośby do 
K róla  o wniesienie stosownego Proiektu do 
praw a. W niosek takow y, skoro p rzez Izbę 
przyjętym  b ęd zie , odesłanym zostanie do w ła
śc iw e j K om m issyi, która w zględem  niego rap- 
port Izbie uczyni i P ro iekt prośby udowodnio- 
ney do K róla przedstaw i; Jeżeli P roiekt tako
w y  p rzez Izbę większością głosów  p rzyiętym  
zo s ta n ie , prośba w spom niona, będzie podaną 
K rólow i p rzez D eputacyę Izb y , złożoną po
dobnym sposobem , iak w  artykule poprzedza
jącym. K ról., ieże li uzna tego p o trzeb ę, stoso
w n y P ro iekt do p ra w a , na te n , lub następny 
S e y m , w ygotow ać każe.

A rt. i 56 . K iedy W skutku urządzeń arty
kułu  93 Ustawy konstytucyyney, Posłow ie lub 
D eputow ani gminni, podadzą przełóżenia, prośby 
lub odwołania się , dotyczące dobra i korzyści 
sw ych współobywateli, powinni takowe złożyć u 
laski. M arszałek przedstawi ie  Izbie. S ekre
tarz p rzeczyta  o n e; poczem  Izba stanowić b ę 
d zie  większością g łosów , które odwołania się 
powinny bydź przesłane Panuiacemu, za pośre
dnictw em  Rady Stanu.

Art.. t 5 j .  Ukończywszy wszystkie czynno
śc i poprzedzaiąeem i artykułami wskazane, Izba 
Poselska , m oże na wniosek Posła lub D eputo
w anego sprawdzać i roztrząsać skargi i za  ża
lenia uczynione przeciw ko M inistrow i, R adcy 
Stanu , Sędziemu Trybunału nay wyższego , lub 
Referendarzow i* Skargi i zażalania takow e, 
podpisane przez podających i u laski złożone , 
p rzez Marszałka Izbie powinny bydź przedsta
w ion e, a przez Sekretarza przeczytane. Izba 
naradzać się potem b ę d zie , czyli te  zażalenia

maia bydź przez nią K rólow i przesłane, za  po
średnictwem  Rady Stanu, dla oddania pod Sąd 
oskarżonego, stosownie do artykułów 116  i i 5 t  
Ustawy konstytucyyney ? Z a  skarzaiący przyłączyć 
powinni dow ody, lub one wskazać. Osobne 
prawo oznaczy przypadki przestąpienia i odpo
wiedzialności Urzędników.

A rt. i 58 . P o  przedstawieniu sobie takie* 
go  zażalenia p rzez M arszałka, Izba za  dozwo
lonym każdemu Członkow i g ło sem , bądź zą za
żaleniem,, bądź przeciw  niemu mówić źądaiące- 
m u , przystąpi na tam że samem posiedzeniu d® 
Stanowienia większością zdań głośnych, iak iesf 
postanowiono w  poprzedzaiącym  artykule.

A rt. i 5 ę. Postępow anie Senatu na przy
padek odesłania pod S ąd , osobnem prawem  
będzie przepisane.

A rt. 160. Posiedzenie każdey z dwóch Izb* 
za g a ia ć i aolwować będzie P rezes lub Marszałek*

A rt. 161,  Każde posiedzenie poprzedzone 
będzie imiennem powołaniem  Członków  p rzy
tom nych.

A rt. 162. Posiedzenie zagaionem bydź nie 
m o że , ieżeli przyn ajm n iej połowa Członków  
Izbę składaiących, przytom ną nie iesf.

R o z d z i a ł  P i ą t y *
O zamknięciu Sejmu.

A rt. 163 . W  dzień p rzez Króla na zara« 
knięcie Seymu ozn aczon y, Izba Senatorska za  
danym sobie na to od Króla rozkazem , w ezw ie 
tym samym sposobem , iak przy otw arciu Sey
m u , Izbę'Poselską do połączenia się.

A rt. 164. P rezes Senatu i M arszałek Iz
by P oselsk iey , mogą na tem posiedzeniu , za  
danem sobie od Króla pozw oleniem , zdać mu 
sprawę o czynnościach Sejm ow ych.

'A rt . i 65 . ' Skoro zam knięcie Seymu zosta
nie ogłoszone, bądź p rze z  samego K róla , bądś  
w  zabranym od tronu przez Członka Rady Sta
nu głosie , obiedwie Izby natychmiast rozeyśd* 
się powinny.

A rt. 166. W szelkie A kta i papiery ty
czące się Izby Poselskiey, złożone będą w ar
chiwum  Senatu.

A rt. 167. W  przypadku rozwiązania Izby 
Poselskiey przez postanowienie K rólew skie, 
przeczytać się iey m aiące przez Członka Rady 
tym końcem wyznaczonego, Izba ta natychmiast 
rozeyśdź się powinna.'

D an w pałacu Naszym Królewskim  w W  a r- 
s z a w i e ,  dnia ,19. Listopada ( i g o  Grudnia} 
i 8 i 5 . roku.

(Podpisano) A  L E X  A N D  E R ,  
p rzez Cesarza i Króla.

M inister Sekretarz S tan u ,
I g .  S o b o l e w s k i .


